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Opinia poniższa dotyczy podstawowych zagadnień planu 

rjarszauy lewobrzeżnej przedstawionego przez B«0,So Opraco­

wana jest na podstawie wieloletnich studiów w te j  dziedzinie 

i  wielu prac badawczych zniszczonych w 1944 r, H materiale 

cyfrowym posiłkowałem się - w obecnym wstępnym stadium pra­

cy -  przybliżonymi notatkami i danymi pamięciowymi.

Opinia ta nie obejmuje z a g a d n i e n i a  r e a ­

l i z a c j i  p l a n  u0 w je j  aspekcie gospodarczym i spo­

łecznym, która może zdecydować w ogóle o jego przydatności. 

Dotyczy ona wyłącznie zarysów urbanistycznych i technicznych 

w zakresie, w jakim szkic w podziałce 1:10.000 może ją  wy­

raz ić .

Bie obejmuje ona również bardzo ważnego dla oblicza 

i  kultury sto licy  i  całego kraju, zagadnienia utrzymania 

i  rekonstrukcji dz ie ln ic ,  ciągów ulicznych i gmachów zabyt­

kowych znamiennych dla charakteru i7arszawy, Dziedzina ta 

została, sądząc z otrzymanych infoimacyj i wypowiedzi publi­

kowanych przez B.O.S. opracowana celowo i bardzo wszech-
t

stronnie i  nie koliduje w żadnym punkcie z niniejszą opi-
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o a z li 1 c o n y o p l a n i e  U a r a z a w y  

c y  k o  b o  b j  d p r z e z  Bo0*3. 

u podz* 1:10.000.

I»  U s r u b k i p r z y r o d z o n o .

Przy znłoźoniu, żo Uorszawa en być odbudowane, a nic jako 

sto lica przeniesiona nn inny obszar* mniej lub więcej o d lo t y ,  

najzupełnioj słusznym jest pogląd, przemawiający z plrnu, a dą­

żący do wykorzystania maksimum dodatnich coch przyrodzonych ob­

szaru* na którym rozgrywały się burzliwo dz ie je  siedmiu stuleci 

budowy miasta. Słusznym uięc jest  podkreślenie znnezenin skarpy 

warszawskiej, tak uybitnie akcentowanoj u wiela dawnych studinc 

i opiniach dotyczących planu miasta* Równioż słusznym jest pod­

kreślenie r o l i  krajobrazowej* gospodarczej i komunikacyjnej Ul­

ały, jako osi komunikacji uodnej całego państwo.

Podobnie celowo jest przyjęcio barosowy jako organizmu 

urbanistycznego centralnego u t„zw„ iTnrosawskim Zespole Miej­

skim, sięgającym od Modlina do Góry Kalwarii po obu brzegach 

rzeki w Kiorunku północno-południowym i od Pruszkowa do UołoDi- 

na w kiorunku wschodnio-zachodnim*. uarscrwn odgrywa tu ćo lę  oś- 

rodko warsztatów pracy gospodarczej* administracyjnej i kultu­

ra lne j,  spełnia funkcjo apłcczno* a znajduje odciąźcnio dla 

przyrastającej w przyszłości ludności u szeregu mniejszych oś­

rodkach miejskich w Zespole zgrupowanych, tłają one charakter 

bądź wyłącznic mieszkaniowy - z dojazdem do pracy w Dirczawio -
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bądź też charakter os ied li  o pełnych lub prawie pełnych funk­

cjach miejskich (t.j.mieszkah i  warsztatów pracy) z okresowymi 

tylko związkami gospodarczymi, społecznymi i kultural nymi,któ- 

j >

I  poglądów tych słusznie wynika dążność do przesunięci* 

całego miasta b l iże j  ku skarpie — z zachodu na wschód -  i na­

prawienia w ten sposób błędów bezplanowej i  chaotycznej znbu- 

d ci w.a I a -  ■ .

Jednakże bliższe wniknięcie w sprawę umiejscowienia or 

nizmu miasta w obszarze przyrody, będącym do dyspozycji nasuwa 

dalej idące wnioski - n i e d o s t a t e c z n i e  uwzględ- 

nian : ..... o i pl ie .

A mianowicie: okres dodatniego planowania urbanistyczne­

go i dobrych trsdycyj zabudowy, popartych dokładną zn°jomoś-

trwał
wych warunków txui w larstewie przez długie wieki. V tym cza­

sie miasto rozrastało się mniej więcej równomiernie na północ 

i  n p ; ł a Id u  ) Z ki i u ku U o  .i - j k i e ' dok "  inu \ ?.. I -,c

skarpy -  a w znacznie mniejszym stopniu ku zachodowi, wgłąb 

lądu. i  rezu ltacie  plany f i r r e g a l l e 'a  u schyłku wieku XVIII 

ukazują nam miasto harmonijnie rozrośnięte na obszarze od Żo­

liborza (późniejsza Cytadela) do Ujazdów*. Dopiero powstanie 

1831 r . ,  budowa Cytadeli, zniszczenie i zrównanie z ziemią 

całej północnej dzielnicy miasta, sztuczne amputowanie obsza­

ru miejskiego na l i n i i  Powązki -  u^.Konwiktorsk* rozpoczyna,' 

proces nienaturalnego i  brutalnego przesuwania ośrodka c ięż-
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kości miasta ną południa.

W kilkanaście la t  później uruchamia się dworzec kole i 

Sifarszfiwsko-ruedeiiiskie j , tworząc nowy magnes w sztucznym i bez- 

planowym przesuwaniu się miasta na południe. Odcięcie torami 

kolejowymi obszaru na. południe od kolei iS.-Wiede-skie j , między 

okopami Lubomirskiego s Marszałkowską powoduje wylew masy bu­

dowlanej miejskiej na czworobok Marszałkowsko - Serozolimske -
fr

Uj°zdowske - Bagatela oraz intensywną zagęszczoną zabudowę o 

typowych dla wieku XIX blokach urbanistycznych, które skądinąd 

nadawałyby się do zabudowy racjonalnej.

Powoli i stopniowo wypełniają się obszary zachodnie w 

czworoboku ul .Ma r sz yłk owa ka -  Chłodna -  Towarowa -  Chmielna.

0ddziałwywanie popowstaniowych wojuko?/ych zakazów zabudo­

wy lub ograniczanie do zabudowy n isk ie j ,  przeważnie drewnianej 

powoduje w dalszym ciągu utrzymanie pustynnego charakteru daw­

nej dzielnicy północnej oraz powolną degradację niezburzonej 

dzielnicy Nalewkowskiej, jak również powoduje dalszy sztuczny 

w tych warunkach wyj.ew miasta na obszar Mokotowa, jego rozcią­

gnięcie się wzdłuż ulicy Puławskiej, ze szczególnie intensyw­

ną i bezkierunkową zabudową w okresie la t  1921 - 39.

Jednocześnie w myśl odwiecznych zasad urbanizacji zabu­

dowuje się intensywnie Powiśle, ochronione w międzyczasie wa­

łami od zalewów i jako tako wyposażone. Tworzy się tu chara­

kterystyczny skrajnie chaotycznie zabudowany trójkątny obszar 

z północnym szczytem opartym o tarasy Z^mku, dwoma bokami ut­

worzonymi przez skarpę i brzeg Wisły -  z podstawą na u l. iax*a  

łazienkowskiej. sposób nader znamienny intensywDośó zabudowy



wzrasta wprost proporcjonalnie do wzmagające, o się odstępu 

między brzegiem a skarpą.

I  tu dyktują zabudowę odwieczne choć może nieświadome 

zasady urbanizacji, t . j .  chęć gospodarczego i komunikacyjnego 

korzystania z dobrodziejstw rzekią;poczynając od dawnych maga­

zynów i młynów zbożowych, do których spływ8 zboże z górnych 

rolniczych obszarów kraju, a kończąc na nowoczesnej elektrow­

ni pompującej wodę do chłodzenia turbogeneratorów.

Wyjaśniwszy sobie zasadnicze kierunki, ich przypadkowe 

i  narzucone często z zewnątrz powody w rozroście obszaru miej­

skiego dochodzimy do wniosku, że:

n a l e ż y  k o n s e k w e n t n i e  i ś m i a ł o  p r z e  

p r o w a d z i ć  p r z y j ę t ą  p r z e z  B.0.3. i 

p r z e z  s t u d i a  d a w n i e j s z e  z a s a d ę  i  

p r z e s u n ą ś  ś r o d e k  c i ę ż k o ś c i  m i a s t a  

z p o w r o t e m  k u  p ó ł n o c y ,  przywracając mu jego 

dawne zdrowe kierunki, anulując nienaturalne, o po części 

wręcz katastrofalne powody i  skutki, jego wykrzywień i zahamo­

wań.

Bliskość skarpy do Wisły w północnej połowie obszaru 

miejskiego jes t  podwalin* przyszłej rozbudowy Żoliborz^ i Ma- 

rymontu i przywrócenia pierwszorzędnej r o i i  północnej połowie 

Śródmieścia od Ogrodu Saskiego do Tworc- Gdańskiego, Łase Bie­

lański, wzgórze Cyt 8 ci e i-i, kępa Potocka, z e w en tualnym znacznym 

je j  rozszerzeniem po uregulowaniu. Wisły, park Młociński i b l i ­

skość puszczy Kampinoskiej stanowią bezcenne czynniki przyro­



dzone, przeważające w sposób zdecydowany punkt ciężkości mia­

sta z powrotem ku północy* Przy tym prostopadła do rzeki 

w sck o d n i o - z a c h o d n i s  o ś  m i a s t a  p o ­

w r a c a  d o  o d w i e c z n e j  s y t u a c j i  w o k o ­

l i c ę  Z a m k u  i z a ł o ż e n i a  S a s k i e g o .

W południowej części obszaru miejskiego począwszy już od 

Al.Jerozolimskiej, odległość skarpy i  $Lsły szybko wzrasta do­

chodząc do 3-b.klm. na l i n i i  Wierzbna i czyniąc plastyczne i 

użytkowe współdziałanie tych podstawo wy-ch czynników przyrody 

zupełnie iluzorycznym i  nieosiągalnym.

W wyniku powyższych rozważań uważam za konieczne przesu­

nięcie na północ nowocześnie zorganizowanego obszaru Warszawy 

i  przyjęcie o s i  z a ł o ż e n i a  S a s k i e g o  z a  

p o d s t a w o w ą  l i n i ę  p r o s t o p a d ł ą  d o  

r z e k i  w k o m p o z y c j i  p l a n u  m i e j s k i e ­

g o ,  z a ł o ż o n e g o  o d  B i e l a n  d o  K r ó l i ­

k a r n i *

Sprawa r e g u l a c j i  W i s ł y  - w  planie niedo­

statecznie jeszcze wyjaśniona -  wymaga po kilkudziesięciu la ­

tach dyskusyj i  studiów, powzięcia ostatecznych i  realnych de- 

cyzyj i konkretnego włączenia do planu odbudowy miasta.

W każdym razie l i c zą c  się z zakresem robót regulacyjnych 

Wisły od Torunia do Krakowa i  wyżej wymagających olbrzymich 

nakładów i  kilku dziesiątków la t  pracy, należy już dziś wyko­

rzystać możliwości wyładunkowe bulwarów nadrzecznych i będący 

w budowie port na Saskiej Kępie dla aktualnych i  ogromnych



potrzeb transportowych, budowlanych i  żywnościowych miasta,

I I .  R o z m i e s z c z e n i e  l u d n o ś c i .

Na obszarze omówionym w Dz.I n in ie jsze j  opinii B,0oS. 

przewiduje rozmieszczenie 800.000 ludności. Liczba ta wydaje 

się słuszną i jąflt zgodna z opracowaniem wniosków Komisji Ur­

banistycznej w latach 1939 -  41 -  przed wyniszczeniem 400,000 

ludności dawnej Warszawy,

Przyjmując w dalszych rozważaniach tę l iczbę jako racjo­

nalną i  dostatocznio szeroką podstawę planowania s to l icy ,  l i ­

czę się z ewentualnością dalszego przyrostu ludności. Jednak 

dla je j  potrzeb, które się skrystalizują może w ciągu kilku­

dziesięciu la t  - należy p r z e w i d z i e ć  d z i ś  t y l ­

k o  w o l n e  p r z o s t r z e n i e  i r a c j o n a l  nąi 

s i o ć  g ł ó w n y c h  a r t e r y j .  Dalszy ciąg planowani* 

szczegółowego należy pozostawić przyszłości, którg przyniesie 

udoskonalenia techniczne i może nieoczekiwane możliwości w pro­

cesach urbanizacji,

Jodnocześnie przyjmując l iczbę 800.000 ludności należy 

podkreślić ogólnie przyjętą już w urbanistyce nowoczesnej dąż­

ność do dezurbanizacji w miastach milionowych. Nowoczesna tech­

nika komunikacyjna daje pełno możliwości korzystania z dóbr 

społecznych i kulturalnych w ośrodkach niewielkich, a gospodar­

czo dobrze zorganizowanych na t le  regionu. W naszym wypadku 

byłby to Warszawski Zespół Miejski.

U obecnych warunkach życia Polski, w aspekcie odbudowy 

całego państwa, w aspekcie zapotrzebowania ludzi do całego
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zniszczonego kraju, do zasiedlenia ziem odzyskanych -  l iczba  

800 tys* wydaje się maksymalną w odniesieniu do obszaru mia­

sta w granicach administracyjnych i  w okresie najbliższych 

dziesiątków la t .

Sprawę odbudowy Warszawy należy ująć jako tworzenie jed­

nolitego dzieła g o s p o d a r c z e g o ,  b u d o w l a n e ­

g o  i p r z e s t r z e n n e g o ,  s p e ł n i a j ą c e  go 

o k r e ś l o n e  f u n k c j e  s p o ł e c z n e  i  p a ń ­

s t w o w e  oraz dającego dodatnie warunki mieszkania i  pra­

cy dla 800 tys, ludzi, Wobec tego rozmieszczenie ludności na 

danym obszarze powinno być celowe i  planowe, t * j ,  ułatwiające 

różnorodne ekonomiczne i  szybkie wyposażenie terenu miejskie­

go -  od uprawy rolnej, leśnej i ogrodowej do asfaltowanych 

i  jasno oświetlonych artery j miejskich, domów mieszkalnych, 

gmachów społecznych i  państwowych i  t*d*

Na pierwszy rzut oka porównanie planów przedwojennych, 

zakrojonych na 2,1/2 -  3 milionów ludności i  planu omawianego, 

przygotowanego na 800 tys , ,  nasuwa wątpliwości co do braku 

zwartości w budowie jednolitego dzie ła , jakim winno być miasto 

nowoczesne o rozwiniętym życiu społecznym, o wysokim poziomie 

wyposażenia technicznego, o charakterze stołecznym.

Rozważmy to zagadnienie w odniesieniu do Warszawy lewo­

brzeżnej, mając przede wszystkim na myśli wykorzystanie najlep­

sze obszaru Warszawy Stanisławowskiej (około 2,400 ha) w myśl 

uwag w Dz.I,

Ma tu być rozmieszczona ludność 550 tys, przyjmując, że



że na Fladze rozmieszcza się 250 tys. Przyjmując bardzo niską 

normę (nie wliczając przestrzeni zielonych) 350 mieszkańców na 

ha, a więc przewidując zabudowę bardzo luźną, odpowiadającą naj­

dalej idącym normom europejskim, otrzymamy zapotrzebowanie tere­

nów budowlanych mieszkaniowych;

a) 550.000 : 250 = 1.571 ha.

Całej określimy w przybliżeniu zapotrzebowanie terenów pod 

warsztaty procy, biura administracji państwowej i gospodarczej, 

gmachy społeczne i t .p. Przyjmiemy, że z 550 tys. ludności będzi« 

250 tys. zawodowo czynnych pracujących w ftarszawie lewobrzeżnej, 

Przyjmując ponadto rozmieszczenie 2)0 ludzi na ha (drobny i śred­

ni przemysł, rzemiosło, biurowość) otrzymamy:

b) 250.000 ; 200 = 1.250 ha.

¥? odniesieniu do nieodzownych przestrzeni zielonych przyj­

miemy wysoką normę (bez lasów, pól, ogrodów użytkowych, wód)

= 24 m̂  na mieszkańca.

c) 550.000 i  24 = 1.320 ha.

Cla celów szkolno-wychowawczych, dla 110 tys. dzieci i mło­

dzieży otrzymamy l ic ząc  po 500 osób na ha.

d) 110.000 : 500 = 220 ha.

W sumie otrzymamy z pozycyj a .b.d .c . okrągło 4»PQQ ha.

Pozostała powierzchnie Warszawy lewobrzeżnej obejmie drob­

niejsze obszary wyżej nie wyliczone, będzie stanowił*1 tereny ro l­

ne, ogrodnicze, leśne. Obejmie również znaczne rezerwy dla ewen­

tualnych nie dających się przewidzieć potrzeb przyszłościowych.

Wymieniony zasadniczy obszar 4.000 ha winien być odpowied'
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nlo skomponowany p r z e d e  w s z y s t k i m  z c a ł k o ­

w i t y m  w y z y s k a n i e m  i s t n i e j ą c y c h  

s i e c i  w y p o s a ż e n i a  i o d n o ś n y c h  t e r e ­

n ó w k a  w s s e z o g ó l n o ś c i  c a ł e g o  o b s z a ­

r u  W a r s z a w y  S t a n i s ł a w o w s k i e j ,  który sam
j j

w sobie obejmuje około 3.400 ha.

Winna tu być rozoioszczona ludność stale mieszkająca w 

i lo ś c i  co najmniej £) 300 - 400 tys. mieszkańców i znaczne część

#  warsztatów pracy (nieszkodliwy przemysł przeważnie ze lektryfiko­

wany średni i drobny, rzemiosło, handel, biurowość) i naczelne 

instytucjo życia państwowego i społecznego,

W ten sposób o b s z a r  W a r s z a w y  S t a n i ­

s ł a w o w s k i e j  w y p e ł n i  s a m  w s o b i e
■ «* ♦

p r z e w a ż a j ą  cą c z ę ś ć  f u n k c y j  w y z n a ­

c z o n y c h  W a r s z a w i e  l e w o b r z e ż n e j .

Ha tym obszarze należałoby wyznaczyć dla 300,000 mieszkań- 

^  cćw dla colów mieszkaniowych, przyjmując 350 mieszkańców na ha -

obszar -  860 ha.

Ha przestrzenie zielone (prócz przestrzeni przylegających 

bezpośrednio do granicy Warszawy Stanisławowskiej

300.000 i  16 «  480 ha.

Ela colów szkolno-wychowawczych, przyjmując 60,000 dzieci 

i młodzieży i l ic ząc  jak wyżej 500 dzieci na ha,

60.000 : 500 *120 ha.

*

x/ Obszar ten omawiany w dawnyca studiach i opinii Komisji Urba­
nistycznej sięga od Ulały i wzgórza Cytadeli na północy po­
przez ulicę Towarową i Koszykową oraz Łazienki z powrotem do 
Wisły na południu.
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Pozostaje zntym przestrzeń około 1.000 ha. dla rozmiesz­

czenia warazatatów procy, gmachów i inetytucyj życia państwo­

wego i społecznego sto licy  państwa. Obejmuje ona również znacz­

ny zespół terenów zielonych - Łazienki -Ujazdów.

Taki układ i  wykorzystanie wysoko uposażonych terenów
\

IJarszawy Stanisławowskiej ma na colu jodnolitość i pewną zwar­

tość je j  konstrukcji i racjonalny podział funkcyj życia miej­

skiego. Ha on również no celu ukształtowanie j e d n o l i -  

t o g o  d z i e ł a  p l a s t y c z n e g o  i p r z e s t -  

r z e n n e g o ,  j a k i m  w i n n a  s t a d  3 i ę W a r ­

s z a w a  j u ż  p o p l o r u s z y o  o k r e s i e  o d ­

b u d o w y  .

Pełne wyzyskanie terenów na północ od Ogrodu Saskiego 

do granic Warszawy Stanisławowskiej i d a le j ,  zdecyduje o nie- 

poddawaniu sig automatycznie dawnych szkodliwych wpływów,które 

zniszczyły i zdeklasowały tg roz leg łą  dz ie ln icę ,  wyrosłą w 

swoim czasie na najlepszych tradycjach urbanistyki.

W n i o s k i : -

1. Hsleży wykorzystać do maksimum wysoko wyposażone i 

częściowo zabudowano obszary Warszawy Stanisławowskiej i d z io l-  

nic zewnętrznych (Mokotów,Pola,Żoliborz i  t .d . )  -  przy zachowa­

niu warunków zdrowotnych i norm nowoczesno] urbanistyki -  dla 

celów mieszkaniowych oraz funkcjonalnie uzasadnionych potrzeb 

wereztatów pracy, instytucyj społecznych, państwowych i t .d .

2. Hależy do maksima rozszerzyć tereny roino-ogrodowe i 

leśne kasując w miarę możności rozsianą chaotycznie zabudowę 

przypadkową i komesując przestrzenie zielono w większe zespoły.



Na plan pierwszy należy przy tym wysunąć, w zagospodaro­

waniu tych przestrzeni, zadrzewienie i zalesienie intensywne 

w celu częściowego choćby poprawienia klimatu miasta i mikro­

klimatu poszczególnych dzie ln ic  Oraz stanu szaty roślinnej 

skrajnie pogorszonych i zniszczonych w ostatnich la t  d z ies ią t­

kach, a w szczególności w czasie wojny*

I I I *  P l a n  m i a s t a .

Bozważywszy w Ez.I i  I I  t łc  obszarów przyrody oraz zasad­

nicze zadanie rozmieszczenia ludności 800 tya. omówimy rysy 

podstawowe samego planu.

Słuszna, przyjęta przez B.O.S* zasada funkcjonalnego po-
»#•

działu obszarów mieszkaniowych i warsztstćw pracy została prze­

prowadzona w sposób niewłaściwy i

poszczególne zespoły terenów mieszkaniowych są zbyt rozrzucone 

i oddalone w wielkim promieniu od ośrodków pracy w centrum War­

szawy Stanisławowskiej* Wynika z tego konieczność olbrzymich 

inwestycyj komunikacyjnych jednorazowycn i ogromnych strat sta­

łych dla społeczeństwa miejskiego w postaci straty czasu prze­

jazdów i  znacznych kosztów tychże s ie c i .  Przeczy to w konsek­

wencji ogólnie już dziś w urbanistyce przy jęte j zasadzie b l i ­

skiego sąsiadowania mieszkania i  warsztatu pracy i  ruchu pie­

szego, jako zasadniczej komunikacji*

S i e ć  k o l e j o w a  (ruch osobowy).

Sieć ta oparta na niefortunnie przeprowadzonej wschodnio- 

z&chodniej l i n i i  średnicowej winna się obecnie oprzeć na zasad



dzie obsługi ośrodka miosta obejmującego główno funkcje admi­

nistracyjne, gospodarcze, społeczne. Środkiem tym staje się 

Plac Żelaznej Bramy z wieńcem placów dokoła Ogrodu Saskiego. 

Nową l in ię  średnicowy należy przeprowadzić z szeregiem innych 

przystanków do Dworca Głównego, umiejscowionego w bloku między 

arter ią  fi.3. ul.Grzybowską, Wielopolem a PI .Mirowakim, Możliwe 

są dwie trasy:

a) z Al.Jerozolimskiej tunelem, lub wykopem, lukiem pod ar­

ter ią  fi.S* do wspomnianego dworca i dalej tunelem pod N.S.

(lub częściowo wykopem) z łukiem na wschód do połączenia z 

Dworcem Gdańskim i  z mostem na Pragę. Trasa ta umożliwia różne 

połączenia podmiejskie lub dalekobieżne na północ i  no połud­

nie.

b) Od istniejącego Dworca Zachodniego ?; przybliżaniu przez 

ulice Kolejową i Krochmalną (przeważnie w wykopie do wspomnia­

nego dworce dalej tunelem pod osią Saską, mostem jedno lub dwu­

poziomowy® przez Wisłę (ul.Karowa) i nasypem przez teren Pragi 

do Dworca Wschodniego.

Należałoby rozważyć ukształtowanie urbanie tyczne, korzyś­

ci i koszty obu tras, oraz alternatywy prowadzenia ruchu i 

dalekobieżnego i  podmiejskiego po wspomnianych trasach - czy 

też pozostawienia ruchu dalekobieżnego na szlaku Al.Jerozolim­

sk ie j .  W każdym razie ruch podmiejski w ponym zakresie sektora 

zachodniego łącznie z koleją 3.&.B, powinien przejść przez śro­

dek miasta, obsłużyć obszar najważniejszych funkcyj s to l icy .

Na Dworcu Głównym łączyłby aię bezpośrednio z ruchem ulicznym



i z pro jektowenymi północno-południowymi kolejkami podziemnymi 

obsługującymi obszar Bielany-Króliksrni0. *

Na obu trasach przewidziana przystanki obsłużyłyby równo­

miernie całość miasta, bez przeładowania poszczególnych punktów 

-  czego się nigdy nie osiągnie na wadliwie przeprowadzonej l i ­

n i i  średnicowej Jerozolimskiej. Nie jest ona w dodatku średni­

cową, lecz  zaledwie cięciwową na małym odcinku koła obszaru 

Jfarssawsklego,

konieczność budowy dwu nowych torów na dawnej l i n i i  Jero­

zolimskiej oraz stan zupełnego wyburzenia miasto na proponowa­

nych tu trasach ,łAn ,?B‘! stanowią realną podstawę gospodarczą 

tego projektu* Bezpośrednia obsługę dzielnic przemysłowych Wola 

Praga i Żerań łączność z ośrodkami stołecznymi odpowiadałaby 

nowoczesnym społecznym i  gospodarczym zadaniom siec i  kolejowej* 

Przy tym nowy dworzec, jak również przystanki należałoby zbudo­

wać wbrew automatycznie działającym tradycjom niemieckich dwor­

ców XIX wieku, w sposób lekki otwarty -  bez obciążenia olbrzy­

mią kubaturą budowlaną,

W propozycji te j  podtrzymuję i rozwijam - odpowiednio do 

potrzeb i  ogromnych możliwości dzisiejszych - stanowisko, które 

zająłem w roku 1918 w t e j  sprawie, a które było poparte przez 

trzech najwybitniejszych rzeczoznawców europejskich, przez ów­

czesny Zarząd Miejski zaproszonych* Pominięcie tego projektu 

i  wadliwe przeprowadzenie l i n i i  średnicowej spowodowało szereg 

ujemnych skutków dla miasta, jaskrawo zaznaczonych od chwili 

wybudowania i uruchomienia te j  l i n i i .



- 14 -

S i e Ć a r t e r y j .

R planie artery j  wybija się najzupełniej słusznie utworze

nie krzyża artery j  u l. lla r  s a u ł  k o wska -  Jerozolimsko. Odgrywa on 

jednak swą niepełną rolę tylko w południowej połowie Warszawy 

Stanisławowskiej.

R myśl wyżej omówionych przesłanek, należy ten krzyż 

p r z e n i e ś ć  n a  ś r o d e k  c i ę ż k o ś c i  o b ­

s z a r u  B i e l a n y  - K r ó l i k a r n i a ,  t-»> na 

p r z e c i ę c i e  o s i  S a s k i e j  z p r z e d ł u ­

ż o n ą  M a r s z a ł k o w s k ą .

Staje się on wtedy punktem środkowym i drogowskazem orien­

tacyjny® w planie całego miasta. Jego ramię północne sięga bez­

pośrednio przez FI.Inwalidów i  ul.Siekiewicze do Bielan -  ramię 

wschodnie przez Karową do centrum Pręgi - południowe - przez 

PI.Unii Lubelskiej do królikarni, a zachodnie - do przemysłowej 

dzielnicy Roli. Odciążają go od ruchu tranzytowego w kierunku
V

W.Z. dwie równoległe arter ie ;  ni.Jerozolimska i (w przybliżeniu 

Muranoweka - Fonwiktoruka) - z mostem pod Cytadelą. Arter ię  od- 

barczającą bezpośrednio kierunek Osi Saskiej dla ruchu kołowego 

(ruch pieszy biegnie przez Ogród Saski) stanowi ul.Grzybowska 

- Królewska.

R kierunku północno-południowym biegną konsekwentnie ar­

ter ie  równoległo do odnośnych ramion krzyża; droga Nadwiślańska 

Al. Na Skarpie, Nowy Lwiąt - Krakowskie, Arteria  N.S. dawniej 

już szczegółowo przestudiowana oraz arter ia  w pąsie z ie loności 

równoległa do Towarowej. Frsy tym należy zwrócić uwagę, że za-
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gubienie* ^ i t e r i i  N.3. w omawianym pianie, n* północy oraz zału- 

kowe połączenie na południu z drogą Puławską jest nieracjonalne.

8 te j dużej skali przeprowadzona koncepcja " k r z y ż a  

a r t e r y j  11 nadaje z d e c y d o w a n y  c h a r a k t e r  

c a ł e m u  p l a n o w i  m i a s t a ,  wiąże się organicznie 

z wieńcem pleców kokoła Ogrodu Saskiego, tworzy mocny kościec ■ 

całego krajobrazu miejskiego w najdalszym zasięgu obazaiu Biela-
f

ny - Królikarnia i Praga -  Sola.

Krzyż ten tworzy łącznie z innymi wymienionymi arteriami 

organiczną sieć obsługującą poszczególne części miaste. Na nim 

się oprze dzielnica centralna gmachów i instytucyj o charakte­

rze państwowym, stołecznym i reprezentująca szeroko zorganizowa­

ne życie społeczne i gospodarcze. Dalszy ciąg te j  dzielnicy roz­

przestrzenia się w sposób racjonalny w planie B.O.S* w pasie 

przyskarpowym.

Sieć niektórych arteryj poza Warszawą Stanisławowską od­

biegająca od tras przestudiowanych w planach przedwojennych, 

a częściowo juz zrealizowana wymaga jeszcze szczegółowego prze­

studiowania. Tak np. usunięcie mostu na pizedłużeniu ulicy Kra­

sińskiego wywołuje ominięcie przemysłowej dzieln icy Żerań, naj­

bardziej przecież potrzebującej bezpośredniego połączenia ze 

Śródmieściem i dzielnicami mieszkaniowymi Żoliborza.

Odnośnie projektowanych cor- z dalej od skarpy założonych 

nrteryj północno-południowych należy zauważyć, że powodują one 

pewne wykrzywienie przyjętej przez B.0.0. racjonalnej zasady kon­

centrowania miasta wzdłuż skarpy.

Foz." tym w planie zaznacza się pewien przerost arteryj 

zewnętrznych tranzytowych z licznymi skrzyżowaniami dwupoziomo-
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większego wykorzystania terenów Żoliborza, Marymontu i t .d .

b) Bardziej zwarte rozmieszczenie ludności w granicach 

Warszawy Stanisławowskiej -  przy zachowaniu norm urbanistyki 

nowoczesnej*

c) Wykorzystanie do maksimum wysokowartościowego miej­

skiego wyposażenia terenu -  odstępstwa od t e i  zasady mogą byc 

w wypadkach wyjątkowo uzasadnionych*

d) Wykorzystanie do maksimum murów, fundamentów i stro­

pów w domach i  całych blokach uszkodzonych lub spalonych* Przy 

tym należy podkreślić, że wielka i lość domów tych pod względem 

głębokości traktów, wysokości pięter i rozstawu osi okiennych 

prawie bez wyjątku umożliwiają przeplnnowanie i budowę miesz­

kań całkowicie odpowiadających dzisiejszym potrzebom społecz­

nym i  zdrowotnym.

W związku z powyższym n a j z u p e ł n i e j  n i e ­

c e l o w e  j e s t  b u r z e n i e  m u r ó w  t r a k t  ów 

f r o n t o w y c h  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h ,  a 

wskazane jest podtrzymywanie ich z ewentualną rozbiórką wyż­

szych kondygnącyj«

e) Warunkiem racjonalnej odbudowy odpowiednio do treśc i 

punktu Md'’ jest przeprowadzenie gruntowne sanacji bloków przez 

wyburzenie tylnych i częściowo bocznych oficyn, obniżenie zbyt 

wysokiej zabudowy, urządzenie ogrodowe powstałych w ten spo­

sób większych zespołów dziedzińców i wnętrz bloków.

Bloki śródmiejskie nadają się do łączenia kompozycyjnego 

w większe zespoły, odpowiadające pojemnością swoją potrzebom



"jednostek sąsiedzkich". Krrunkiem tych przekształceń jest 

wydzielenie z is tn ie jące j s iec i  u l ic  komunikacyjnych i u l ic  

mieszkaniowych. Te ostatnie winny być włączane do zespołów 

bloków i przebudowano na sposób ogrodowy.

Wykorzystanie wyposażenia Miejskiego i pozostałych pla­

nowo wybranych części domów i murów w Śródmieściu Warszawy 

jes t  poważnym środkiem do ruszenia na większą skalę sprawy od­

budowy miasta i  repatr iac j i  j o j  ludności.

P r z e s t r z e n i e  z i e l o n o .

W odniesieniu do związanych z terenami mieszkaniowymi 

przestrzeni zielonych nasuwają s i ę e poza uwagami w T z . I  i I I ,  

następujące wnioski:

a) w grcnicach Warszawy Stanisławowskiej winny one być 

zakreślone wyłącznic w normach nieodzownych dla mieszkającej 

tu ludności.

b) Szerokie na 100 - 200 metrów pasmo prkouo powinno 

otoczyć Śródmieście idąc od Wisły i  Łazienek po l i n i i  wałów 

Lubomirskiego -  z powrotem do Wiały pod Cytadelą. Ba przestrze­

ni między Żelazną i  Towarową winno ono być znacznie zwężone

i nie zajmować zbyt wiele terenów wyposażonych. Przy czym nas a- 

wa się uwaga® że urządzenie parku na ogromnej przestrzeni gru­

zów będzie sprawą techniczną nadzwyczaj skomplikowaną i kosz­

towną.

Oba końce wspomnianego półkola parkowogo przechodzą w ' 

wielkie obszary zielone Kępy Potockiej i  Bieleń na. Północy, 

a Czerninkcwa i Siekierek na południa, Bąskie choćby pasmo
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zkwwt powinno przebiec wzdłuż brzegu Wisły łącząc tereny 

. ;t : u _ ' y  .

Pozostałe tereny Powiśla między Mostem na Karowej a 

Osią Stanisławowską winny być zabudowane domami mieszkaniowy­

mi i  gmachami publicznymi, tworzącymi prze jście od zabudowań 

pasma skarpowe.,o do Wiały v Kiskość zabudowy i  szerokie prze- 
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c le ,  że Warszawa nie leży tylko "na skarpie” t*j# na fragmen­

tarycznym szczególe geograficznym, lecz  przede wszystkim 

l e ż y  m a d  W i s ł ą  -  główną rzeką ziem ponhkick» mają- 
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chnią ogrodową nie będzie w ia l i  lepase dla całokształtu s t o l i ­

cy niż izolowanie dotychczasowe zaniedbaną, chaotyczną choć 

przeważnie bynajmniej nie wysoką dz ie ln icą  Powiśla obecnego*
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